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Walka z kryzysem
Plany i brak planu

Przed pani dniami „Dzień Pol- 
6ki“  wskazywał na trzy plany 
zwalczania bezrobocia, jakie obec 
nie są realizowane.

Pierwszym ma oyć plan reaiizo 
wany przez Hitlera, którj według 
opinji „Dnia Polskiego*1, obliczo­
ny jesi przedewszystkiem na e- 
fekt zewnętrzny i propagandę. 
Drugim jest plan RooseveIta, 
któremu to planowi —  zdaniem te 
goź pisma, grozi niebezpieczeń­
stwo przedewszystkiem od strony 
kredytu. Trzecim jest plan reali­
zowany przez rząd im. Marszalka 
Piłsudskiego, który „ogranicz? 
swój intei wencjomzm w spra­
wach gospodarczych do rozsąd­
nych i koniecznych granic**, wo­
bec czego „idziemy drogą spokoj­
ną bez gwałtownych eksperymen­
tów, a wiec bez obawy gwałtow­
nych katastrof, od każdych eks­
perymentów nieodłącznych**.

Możemy mieć bardzo wiele za 
strzeżeń zarówno, jeśli choazi o 
pian Hitlera, jak i plan Roosevel- 
ta. Jedno trzeba przyznać: plan
dobry czy zły —  jest. U nas nic 
Sposób mieć zastrzeżenia, oprócz 
tego, że w poszczególnych, od wy 
padku do wypadków, dokonywa- 
nycn zarządzeniach, nie widać wo 
góle żadnego planu. A tymczasem 
bezrobocie wbrew urzędowym da­
nym, jest coraz groźniejsze.

X.

Pod panowaniem tandety
K a n e l e ,  a, ie  k o ^ r  p p o d u k ^ f S

Giełdy
GIEŁDA ZBOZOWA 

Na wczorajjzem zebratuu gieMy 
zbożowo - towarowej w W iszawie 
ogólny obrót wyniósł -'.176 ton, w 
tem żyta 1.235 ton. Notowano za 
100 klg.: żyto jedn. 14-25—14.75, 
pszenica jrdn 32—22.50, zbierana 
21—22, owies jedn. 15—15 50, zbie­
rany 14.50—15, jęczmień browam”  
15.50-—16. przemiałowy 14.50—15, 
groch polny 21—23, Victori? 24—27, 
rzepak zimowy 37—39, rzepik zim. 
37—39, letni 37—39, mak niebieski 
50—60, masa pszen. luks. 40—45, 
...ąko pszen. gat. I-szy 37—40, gat. 
Ti-gi 34—37, pszenni, poślednia 30— 
25, żytnia pytl. 25—27, żytnia sitko­
wa 19—21, razowa 19—21, otręby 
pszen. szale 9.50—10, psz-i średnie 
9—9.50, żytnie 7.50—8.50, kuchy 
lniane 16—16.56. rzenak. 13—13.50, 
słonecznikowe 16.50—17.

IBDZE V, POZNANIU 
Urzędowa ceduła Giełdy Zbożowej 

f Towarowej w Poznaniu Warunki, 
handel hurtowy, paryre; Poznań, 
dostawa bieżąc; za 100 kg. Kursy 
ustalone na podstawie cen tranzak- 
cyjnycl : żyto 60 c. 14.75; — 15 t. 
14.60. Kursy ustalone na podstawie 
cen orjentacyjnych: ż/to 225 ton na 
oamiennych warunkach 14 50—14 75 
(usp. spokojne), pszenica 19.75— 
20.25 (usp. spokoire); jęczmień 69.i- 
705 gr 13.00—14.00 (usp. spokojne); 
jęczmień 675-685 gr 14.00—14.50 
(usp. spokojne); jęczmień browa-ny 
16.00—17.00 (usp. spokojne); owies 
3325—13.50 (usn, spokojne).
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„FRANCOPOL" Warszawa, Ma­
zowiecka 9, tel. 286-30, 206-73

Powszechne dają się słyszeć 
narzekania na upadek współcze­
snej nam produkcji. Coraz czę­
ściej przeciwstawia się tandetę 
współczesną dobrym i solidnym 
artykułom, produkow anym w 
dawnych latach. Trzeba przyznać, 
że w większości wypadków te na­
rzekania są uzasadnione.

Pogoń za zyskiem, coraz mniej 
krępowana jakiemukolwiek inne- 
mi względami, prowadziła do roz­
szerzenia się działalności gospo­
darczej, do wzmożenia tempa, w 
jakiem pulsowało życie gospodar­
cze i do bardzo szybkiegc po­
większenia produkcji. Rozwój 
jednak ilościowy produkcji nie 
zawsze szedł w parze z polepsza­
niem się jakości wytwarzanych 
produKtów. Eardzo często na gor­
szym towarze można było zarobić 
więcej, niż na lepszym. Produkcja 
gorszego towaru była tańsza, a 
odbiorca nie zawsze miał możność 
poznania się na istotnej wartości 
nabywanego towaru. Zresztą to­
war gorszy był mniej trwały od 
lepszego i prędzej się zużywał, a 
więc produkowanie towarów gor­
szych wpływało na powiększenie 
się popytu.

W dobie dzisiejszej producenci, 
zwłaszcza rozporządzający duże- 
mi kapitałami mają możność 
kształtować potrzeby społeczeu- 
stwa. Najpotężniejszym środkiem 
jest tu tak rozwinięta w ostatnich 
czasach reklama. Korzystając- stc- 
gu producenci zaczęli wpływać na 
społeczeństwo w tym kierunku, 
by potrzeby jego były jak najbar­
dziej zmienne, co prowadziło do 
tego, że publiczność wolała towa­
ry gorsze, ale tańsze, od towarów 
lepszych, ale droższych. Zbytnia 
trwałość towaru stawała się wa­
dą, albowiem stawała na przesz­
kodzie ciągłej zmienności potrzeb. 
Jeśli t. zw. moda, U zn. potrzeby 
społeczne są tak zmienne i kapry­
śne. to zawdzięczać to należy 
akcji wychowawczej, prowadzo­
nej przez producentów.

W opinji publicznej często spo­
tykamy się z zarzutem, że kartele 
są jednym z głównych czynników 
pogorszenia sio jakości produkcji. 
Ten zarzut jest tylko częściowo 
słuszny. Niewątpliwie kartele, roz 
porządzające dużym zasobem ka­
pitału i wydające duże sumy na 
reklamę, często bardzo właśnie 
reklamę tandety, wpływają w 
większym stopniu na pogorszenie 
się jakości produkcji od przedsię­
biorstw mniejszych i mniej na re­
klamę wydających. W  tym zaare- 
sie podnoszony zarzut jest całko­
wicie słuszny Nie v ierze on tylko 
pod uwagę tego, że istnieją pew­
ne określone okoliczności, które 
przy istnieniu karteli mogą wpły­
wać na polepszenie się jakości.

Kartele panują na dawnym 
rynku dzięki swemu monopolicz- 
nemu charakterowi Panowanie 
to nie jest tak trwałe, jakby to 
się mogło na pierwszy rzut oka 
wydawać. Członkowie kartelu mu­
szą się zawsze liczyć z faktem, że 
Kartel może się rozpaść. Dlatego 
już podczas istnienia kartelu od­
bywa się cicha konkurencja po­
między jego członkami. Przejawem

tego, jest np. w przemyśle nafto­
wym posiadanie przez poszczegól­
ne ska.rtelizowane przedsiębior­
stwa własnych organizacyj sprze­
daży, by na wypadek rozpadnięcia 
się kartelu utrzymać kontakt z 
nabywcami. Na czem może pole ■ 
gać konkurencja między przed­
siębiorstwami skarteiizowanemi ? 
Nie w zakresie ceny, ani innych 
warunków sprzedaży, gdyż te są 
ustalone umową kartelową. Przed

miotem konkurencji może być tyl­
ko jakość towaru. Dlatego przed­
siębiorstwa skartelizowane, chcąc 
zapewnić sobie klientelę na wypa­
dek rozpadnięcia się kartelu dba­
ją niejednokrotnie o jakość pro­
dukowanych przez siebie towa-* Irow.

Ten moment oczywiście odpa­
da, gdy członkowie kartelu są 
Dewni, że kartel w ciągu dłuż­
szego okresu czasu się nie roznad-

nie. Ma to miejsce przedewszyst 
kiem wtedy, gdy państwo w ten 
czy inny sposób gwarantuje trwa 
łość kartelu. Wtedy poszczególne 
przedsiębiorstwa tracą interes w 
polepszaniu jakości produkowa­
nych towarów. W wypadku istnie 
nia monopolu, o ile monopolista 
ma pewność zachowania produk­
cji przez czas dłuższy, zawsze 
istnieje poważna groźba obniże­
nia iakości produkcji.

JER0Z9UHA, a r a n , k o b c t m o m l
Wycieczka Linji Gdym a—Ameryka okrętem „ P O L O N I A  ->

Odjazd 26 września i 10 października r. b. Cwłny biletów od zl. 6 0 0 . -  
Inform. i sprzedaż biletów: LINJA GDYNIA—AMERYKA — Warszawa, Marszałkowska 116
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Drzewo rtiansWiuGwant z odporów
Jak sią wyrabia lignocelulozę?

Plan robót elektryfikacyjnych
w  obrębie w ęzła  warszawsHiego

W najbliższym czasie oczekiwany 
;cst przyjazd do Warszawy przed­
stawicieli „The English Electric 
Company Limited.** i „Metropo’ itan 
Yickers Eleetrical Export Company 
Limited'*, którzy ma^ą z przedsta­
wicielami polskich władz kolejowych 
ustalić szczegóły techniczne zamó­
wień, jakie uzyska angielski prze­
mysł maszynowy i elektrotechniczny 
dla Polski w związku z elektryfi­
kacją warszawskiego węzła kolejo­
wego.

Program robót przewiduje, iż c- 
lektryfikacja linji W arszawa - 
Wschodnia do Pruszkowa zostanie 
wykończona w ciągu dwóch i pól 
lat. Dla linji Pruszków — Żyrar­
dów przewidziany jest termin osta­
teczny do 3-ch lat, dla linji War- 
szawa-Wschodnia do Otwocka okres 
do trzech i pół lat. Ostatnim etapem 
tych robót będzie objęta linja od
Warszawy-Wsehodmej do Mińska
Mazowieckiego. Roboty na tym od- 
(inku potrwać mają od Irzech i pół 
do czterech lat Lokomotywy będą 
dostarczono przez Anglików w o- 
kresie od dwóch do dwóch i pół lat,

zaś wagony w czterech parljach w 
ciągu dwóch do czterech lat. W tym 
samym okresie czasu będą wykoń­
czone i oddane do użytku stacje roz­
dzielcze w obrębie całego terenu 
węzła kolejowego warszawskiego.

Co się tyczy samej tranzakcji 
finansowej, zawartej dla umożliwie­
nia sfinansowania powyższych ro­
bót, to należy zaznaczyć, że zaciąga­
ne dotychczas przez Polskę zagrani­
cą pożyczki lub kredyty posiadały 
podwójne zabezpieczenie: kapitał
był zabezpieczony zastawem na nie­
ruchomościach, zaś punktualność 
obsługi pożyczki była zabezpieczona 
przez blokowanie na rachunku ban­
kowych dochodów skarbowych z o- 
kreślonego w umowie źródła.

Kredyt elektryfikacyjny, zacią­
gnięty przez wiceministra Kota w 
Londynie, nie posiada żadnej z po- 
wyższjcłi form zabezpieczenia. Je­
dynie punktualność!-,spłat jest .zabez­
pieczona, ale nie drogą blokowania 
dochodów skarbowych, lecz przez 
złożenie skryptów dłużnych polskich 
kolei państwowych, posiadających | 
gwarancję Skarbu Państwa.

Technika czyni ostatnio tak nie- 
wiarogodne postępy, że najfanta­
styczniejsze koncepcje, zakrawające 
do niedawna na bajki o wężu mor­
skim, lub eonajmmej na kaczki 
dziennikarskie stają, się rzeczywi­
stością. zupełnie realną i namacalną 
osiąganą w dodatku zapomueą nie­
zwykle prostych procesów twór­
czych i nieskomplikowanych środ­
ków technicznych. Jednym z takich 
ciekawych wynalazków ostatniego 
pięciolecia jest drzewo, rekonstruo­
wano z odpadków drzewnych, wiór­
ków, strużek, słowem z tych bez­
wartościowych kawałeczków, któro 
normalnie skazane były conajwyżej 
na spalanie i do których nikt nie 
przywiązywał żadnej wagi.

Wynalazcą tej orjgirainej tech­
niki jest Amerykanin, inż. Masson, 
pod którego kierunkiem powstała w 
r. 3929 pierwsza, i jak ctotąd, jedy­
na fabryka rekonstruowanego drze­
wa w Lonrellc, nad brzegami rzeki 
Misissipi koło Nowego Orleanu. Jest 
lo okolica, obfitująca w tartaki — 
to zdecydowało o wyborze terenu 
pod fantastyczną fabrykację #  tak 
zw anej- lignocdalosj. Sam. • preeąs 
jest bardzo prosty i szybki. i*r,

Wszelkie odpadki drzewne,; bez 
względu na gatunek drzewa, wrzuca 
się do stalowego cylindra i podda­
je ciśnieniu od 100 do 150 atmosfer. 
Poczerń otwiera się od dołu rodzaj 
kranu. Następuje błyskawiczne wy­
ładowanie ściśniętej atmosfery, tak

gwałtowne, że przypomina wystrzał 
armatni. Siła wyładowania jest tak 
wielka, żc rozdziera zawarte w cy­
lindrze kawałeczki drzewa na po­
szczególne włókienka. Do włókien 
tych dodaje się trochę wody, żeby 
tię ułożyły swobodnie i puszcza pod 
prasy, tak mniej wiocej, jak papiei 
Zależnie od stopnia ciśnienia w pra­
sach, wyrabia się bądź deski, ma­
jące odporność normalnego drzewa, 
dające się heblować, piłować, czy 
rąbać, a przy mniejszem ciśnieniu 
wytwarza się materjał giętki, przy­
pominający wojłok, używany dziś 
często w Ameryce, jako płyty izola­
cyjne przy budowie ścian domów.

Takie wojłokowe płyty, są złemi 
przewodnikami ciepła, zapewniają 
więc latem świeżość w mieszkaniach, 
a zimą nie dopuszczają- chłodu, po­
zatem tłumią wszelkie dźwięki i ha- 
iasy zewnętrzne, co przy sznlonera 
tempie życia amerykańskiego jest 
plagą mieszkańców miast i więk­
szych osiedli. Domy, o ścianach prze­
kładanych takiemi płytami izolacyj- 
nemi, nie potrzebują tynku. Popro- 
stu wykłada się wnętrza deskami i 
na nie bezpośrednio nakleja się ta­
pety. Zmniejsza to ogromnie koszty 
nudowy, a próby, dokonane w roz­
maitych klimatach, dały jaknajlep- 
szc rezultaty.

Wynalazek ten nic ogranicza się 
zresztą tylko do wyrobu desek i płyt 
izolacyjnych, oraz wojłoków; przy 
dalszcm udoskonalaniu techniki w

JabłKn sowiecRie
dla Polski

K-,pcy z Warszawy zakupili w 
Sowietach 1 miljon kilogramów 
jabłek krymskich, które będą 
sprowadzone do Polski drogą 
morską na polskich statkach 
handlowych Śląsk" i „Cieszyn**.

Jak donoszą z Gdyni po pierw­
szą partię jabłek uda się do Le­
ningradu „Śląsk** 26 październi­

ka. Następny rejs do Leningradu 
odbędzie w pierwszych dniach li­
stopada statek „Cieszyn**, po­
czem z końcem tego miesiąca 
uda się do Leningradu, po raz 
drugi statek ,Śląsk". Przypusz­
czalnie poza jabłkami statki pol­
skie przywiozą z Leningradu 
partję futer

Sytuacja
Na łódzkim rynku bawełnianym

produkcji lignocelulozy, wyrabia się 
już poszczególne części drewniane 
do mebli giętych, drogą zwykłych 
odlewów, poddawanych sprasowaniu. 
Rozbite włówna, po dodaniu wody, 
tworzą gęstą maź, którą wlewa się 
w odpowiednie formy i prasuje. Po­
wstają oparcia do foteli dowolnie 
wygięte, fantazyjne nóżki! meblowe, 
motj*wy dekoracyjne, potrzebne w 
meblarstwie, uzyskuje się nawet od­
lewano w formach płaskorzeźby, wy­
pukłe lub wklęsłe, słowem z takiej 
substancji, jak drzewo, można sobie 
dziś lepić wzory, jakie tylko faut.a- 
zja podsunie.

Rozwój produkcji 'postępuje w 
tak szybkicm tempie, żc po uoływie 
szeregu lat najdrobniejszy ułamek 
drzewa nie bedzie się już marnował, 
oczywiście, cała fabrykacja odbywa 
się maszynowo, i kto wie, czy scza- 
sem nie zagrozi poważnie przemy­
słowi stolarskiemu.

Ni om a dziś fantastycznych pomy­
słów, wszystko powoli znajduje 
swoje urzeczywistnienie i praktycz­
ne zastosowanie, żyjemy w epoce 
wszelkich możliwości w dziedzinie 
techniki.

Emsef.

Wiadomości
gospodarcze

DOKĄD WYWIEŹLIŚMY ZBOŻE 
W SIERPNI O R. B.

W ciągu ubiegłego miesiąca wy- 
wieźPśiry zagranicę ogółem — 
208.816 q. zboża. Głównym odbiorcą 
pszenicy był lynel: niemiecki Tran­
sporty żyta były kierowani do . Bel- 
go-LuKsemburskicj Unji Celnej -— 
75.500 q„ Niemiec - 29.116 q.,
Danjj — 21.375 q. : Finlandji -
19.750 q. Rynkiem odbiorczym dla 
naszego jęczmienia była Be’:go-Luk­
semburska Unja Celna — 21.606 q. 
oraz Danja i Bolandja, Owsa wy­
wieźliśmy zagranicę 6.420 q. do Rc- 
landji, Niemiec i Szwecji.
ZJAZD DELEGATÓW SAMORZĄ­

DU TERYTORIALNEGO
W dniach 24 i 25 b. m. odbędzie 

się w Poznaniu zjazd przedstawi­
cieli opieki społecznej samorządu te­
rytorialnego. W czasie obrad zjazdu, 
będą wygłoszone odczyty z dzieci­
ny opieki społecznej przez di Cze­
sława Wroczyńskiego, Kazimierza 
Motylińskiegu, Romualda Wilczka i 
Władysława Marcinca.
Z ZYĆIA b a n k ó w  p r y w a t n y c h

Dnia 12 października odbędz. r się 
w Poznaniu doroczne ."gromad: «riii 
akcjor.arjuszów Banku Związku Spó­
łek Zarobkowych, na którem rozpa­
trzony będzie bilans i sprawozdanie 
Banku za rok 1932. Kapitał za Ja­
dowy Banku wynosi zł. 20 miljonów.

W dniu 9 października odbędzie 
się w Warszawie nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie akcjonarjuszów 
Banku Międzynarodowego

Na porządku dziennym jesi spra­
wa uchwalenia likwidacji Banku 
oraz powołania komisji likwidacyj­
nej.

PODWYŻKA CEN NAFTY .
i p a r a f in y

Konwencja naftowa w Polsce pod­
niosła ceny nafty c dalaze 2 zło-e, 
a cene parafiny n 5 złotycł na '00 
kg. W ten sposób cena nafty zbliża 
się do dawnej ceny kartelowej, a 
cena parafiny już ją przekroczyła. 
Oscatnia podwyżka cen nafty i pa­
rafiny jest już czwartą podwyżka 
na przestrzeni ostatnich 3-ch mie­
sięcy.
EKSPORT POLSKICH 1 ZPROTÓM 

Fa wyki konserw w Warszawie i
w Wilnie rozpoczęły eksport szpro­
tów w oliwie do Ameryki. Pierwsze 
przesyłki zdooyły sobie całkowite 
uznanie i mogą one zwłaszcza wśród 
emigracji pulskiej liczyć na więk­
szy zbyt. Tranzakcyj dokonuje się 
za gotówkę. Należy podkreślić z 
uznaniem wysiłki naszego przemy­
słu rybneeo przy tym poesatkowym 
eksporcie do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Nasze czynniki 
oficjalne mogłyby eksport ten u- 
latwić, przyznając, zwrot cła na o* 
liwę potrzebną do konserw szproto­
wych \vwvcżonych zagranicę. Eks­
port tych konserw szprotowych mo­
głyby również ożywić specjalne 
premje eksportowe. * c

Pla pelskfego prassysłs przetwórczego
Ministerstwo Przemysłu i Han­

dlu podejmując akcję zwiększe­
nia obrotu uszlachetniającego 
czynnego, udzieliło ostatnio kil­
ku zakładom przetwórczym ze­
zwoleń na bezefowe sprowadze­
nie z zagranicy cienkiej blachy 
czarnej do wyrobu puszek dla 
konserw, przeznaczonych na eks­
port. Blacha ta nie będzie spro­
wadzona z zagranicy, gdyż huty 
krajowe odpowiednio obniżyły ce­
nę na blachę swego wyrobu dla 
celów pośredniego eksportu, wo­
bec czego zakłady przetwórcze 
nabędą blachę krajową, zamiast 
zagranicznej.

Sytuacja na łódzkim rynku go­
towych tkanin bawełnianych ule­
gła ostatnio zmianie na gorsze. 
Liczba odbiorców przybywają­
cych z prowincji znacznie się 
zmniejszyła w związku z ogólnie 
wyczekującą tendencją i niepew­
ną sytuacją na tle wahań dolara 
oraz skoków na rynku surowej 
bawełny. Pomimo to w kołach 
producentów utrzymuje się na­
ogół nastrój optymistyczny, gdyż 
przewidują oni, że pod koniec 
września nastąpić powinno sil­
niejsze ożywienie w związku z 
rozpoczynającym się 3ezonem je­

sienno - zimowym w handlu de­
talicznym. Ceny tkanin bawełnia­
nych wobec tej ogólnie wyczeku­
jącej sytuacji nie uległy narazie 
wydatniejszym zmianom, jakkol­
wiek wobec silnej haussy na 
rynku surowej bawełny należy 
się poważnie liczyć z możliwo­
ścią podrożenia towarów.

Składy tow?rów bawełnianych 
w fabrykach i u hurtowników po­
mimo osłabionego zbytu nie wy­
kazują poważnego zwiększenia i 
naogół dotychczasowy przebieg 
sezonu nie nasuwa żadnych pe­
symistycznych wniosków.

Jest to wynik bardzo korzyst­
ny, gdyż z jednej strony pozwala 
przemysłowi przetwórczemu na 
użycie dla celów wywozu półfa­
brykatów krajowych, z drugiej 
zaś przyczynie się do zwiększe­
nia produkcji w zakładach wy­
twórczych, obniżając temsamem 
poziom bezrobocia. Tak więc, 
podjęta przez Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu akcja dostarcze­
nia przemysłowi przetwórczemu, 
surowców i półfabrykatów dla 
eksportu pośredniego po cenach 
rynku światowego, przybiera już 
dziś postać zupełnie realną.

Jak wypadły

Tegoroczne zbiory w  Polsce?
Główny Urząd Statystyczny do­

konał prowizorycznego oDliczenia 
zbiorów głównych ziemiopłodów 
w Polsce.

Zbiory te przedstawiają się 
następująco: pszenica 18,6’ mil­
jonów kwintali, żyto 63,9 milj., 
jęczmień 13,8 m ilj, owies 24,5 
milj. i ziemniaki 82 milj. kwin­
tali.

Obliczenia te, w porównaniu 
ze zbiorami ubiegłego roku, wy­
kazują zwiększenie zbiorów psze­
nicy o 38 proc., żyta o 4,6 proc..
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owsa o 2,5 proc., oraz zmniejsze- 
, nie zbiorów jęczmienia o 1,4 
proc., zbiorów ziemniaków o 5,9 

I procent.
Porównanie zbiorów pszenicy 

ze zbiorami w ub. roku —  zda­
niem G. U. S. —  nie jest miaro­
dajne, gdyż —  jak wiadomo 
rok ubiegły odznaczał się poważ­
nym nieurodzajem pszenicy. Bar­
dziej miarodajne jest porów- 
nar:e z przeciętnemi zbiorami za 
ostatnie pięciolecie. Z tego po­
równania wynika, że obecne zbio­
ry pszenicy sięgają zaledwie wy­
sokości przeciętnej średniej. —  
W tym samvm stosunku do prze- 
ciętnycn pięcioletnich zbiorów 
przedstawia się szacunek zbio­
rów żyta.

Natomiast zbiory jęczmieniat 
owsa i ziemniaków wypadają po­
niżej przeciętnych pięcioletnich 
zbiorów.

Jednocześnie G. U. S. informu­
je. że w stosunku do ubiegłego 
roku powierzchnia uprawy głów­
nych ziemiopłodów w Polsce 
zmniejszyła się, jeśli chodzi o 
pszenicę o 1,9 proc., o jęczmień 
1,7 proc., o owies 0,8 proc., na­
tomiast zwiększyła się powierzch­
nia żyta o 2,6 proc. i ziemniaków, 
o 1,3 proc,


